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Eena zł. 5 ednośt pracujących 
- · narze~ziem pokoju 

Louis Saill;nt ~rzed wyjazdem d~ 
Rzymu, gdzie weźmie udział w waz· 
nym posiedzeniu Komitetu Wyborcze· 
go Swiatowej Federacji zw. Zawodo· 
wych, potwierdził swą wiarę w utrzy
man:e międzynarodowej jedności zw1ą 
zkowej i swą wiarę w pokój. 

„Jestem przekonany, - oświadczył 
Saillant, sekretarz generalny SFZZ, 
że radzieccy, brytyjscy I amerykańscy 
delegaci związkowi potrafią podczas 
tej sesJi egzekutywy SFZZ przy,pom· 

ROK Ili I I 
nieć sobie wszystk:e lekcje międzyna· 

ŁODZ, PONIEDZIAŁEK, 26 KWIETNIA 1948 ROKU Nr 114 1768) rodowej historii związkowej i uzgod· 
nią swe stanowisko, aby nadać pełne 

B le n P'ha(
. k1·eszen· :~~~~:~ut:~tk:~~~~emu, mlędzynCl· · y a „Wierzę w poicój i w pożyteczną ro· 

lę sr-zz - oświadczył Saillant, - nie 
· wierzę natomiast w nową wojnę, po· 

s:~~:w~e~:~~~1acj~e~~:.0~:~1~d;:;~~ 
P. d . k d . s' gło' d łączy świat pracy poprzez wszelkie o czas WO] ny - . rew I Zl - granice. Jako narzędz!e współpracy 

między nc:rodami, jedność Federacji 

olo źr ódla milionowych dochodów kapilalu ame-._1e.st·w-aż.ny·m-cz.yn„ni.kie·m·p·ok.01.·u"·· -
rykańskiego. - Pszenica · jesl. ale... dla świń 

·obecnie, gdy plan Marshalla po uch
waleniu przez Kongres i Izbę Reprezen 
tantów, oraz po podpisaniu przez prez. 
Trumana - wszedł w stadium realizacji, 
wychodzit na jaw jego cele, co do któ
rych państwa demokratyczne od począł 
ku nie miały żadnych wątpliwości. Pra
sa amerykańska, opierając się na pierw 
szych poczynaniach administratora pla
nu Paula Hoffmana, podaje, że plan ten 
ma stanowić nowe źródło dochodów dla 
wielkich przedsiębiorców prywatnych 
w USA I Ich kolegów po fachu w Euro
pie zachodniej. 

świń i kur, aby w ten sposób zmniej- Aby zrozumieć, jak drogo narody 
szyć podaż pszenicy i jeszcze bardziej płacą spekulantom za pszen'cę, wystar
wyśrubować jej cenę dla zagranicy. 8 czy zaznaczyć, że np. Czechosłowacja 
milionów ton pszenicy mogłoby stano- zaoszczędziła 4,7 miliona dolarów dzięki 
wić dodatkowo po 1 OO kilo chleba roa- zastąpieniu Importu pszenJcy z USA !m-

Straik górników 
po katastrof e we Franc~~ 

Przed k':.lku dniami wydarzyła się w 
jednej z kopalń francuskich w miejsco
wośc Salaumines katastrofa, w której 
zginęło 10 górników i wielu zostało ran 
nych. W zw:.ązku z tym w czwartek 
strajkowało 130 tysięcy górników w pół 
nocna-francuskim zagłębiu węglowym 
wokół Lille. Górnicy domagają się, by 
admin::stracja kopalń poniosła koszt po
grzebu 1 O ofiar katastrofy i by w oko· 
licznych kopalniach zezwolono na dzień 
żałoby z zachowaniem zapłaty pełnych 
zarobków za dni pracy stracone z powo
du katastrofy przez rannych oraz zaS::ł
ków po 5 tysięcy franków dla cżłonków 
ekip ratowniczych. 

nie dla 1 OO mlllonów ludzi. portem radzieckim. 

* :,.. 

Stawiają lliemcy na nogi 
Według oświadczenia wysokiego u

rzędnika brytyjskiego w Hamburg~ nie
miecka flota handlowa zostanie w na)· 
bf:szym czasie znacznie powiększona. 
Ma się to odbyć w ramach „planu Mar· 
shalla" jako część „odbudowy Europy". 
Wspomniany unędnlk oświadczył ciosło· 
wnłe: „problemowi temu zarówno Nie
miecka Rada Gospodarcza jak I władze 

alianckie (czyli anglo • francusko • ame· 
rykańskle) poświęcają wiele uwagi". 
Równocześnie z krokami w kierunku 

wzmocnienia niemieckie) reakcji idą po 
sunięcia osłabiające siły demokratycz
ne. I tak w strefie francuskiej zawieszo
ny został na 4 tygodnie dziennik nNeue 
Zeit„ organ Partii Komunistycznej, za 
opis strajku w zakładach Feldklinger, 
należących do koncernu Roechlinga. 

W dniu pogrzebu· ofiar katastrofy w 
Courriere~ 130 tysięcy górników zagłę
h:a węglowego Nord i Pas de Calais prze 
rwało prac.ę. 

Uroczysty pogrzeb odbył się w obec
ności 100 tysięcy osób. 

Towary dla krajów, korzystających z 
pomocy zakupywane będą przez impor 
terów prywa1nych w Europie zachod
niej od eksporterów i hurtowników pry
watnych w Ameryce. Plan Marshalla jest 
więc nicr,ym innym, jak tylko żyłą J'łoto 
dajną, która ma zastąpić utracone zy
ski na skutek zakończenia wojny w Eu
ropie. Rekinom wielkokapłtałłltyanym 
trudno się było pogodzll i ubiegłym 
„urwaniem się" kokosowych Interesów, 
Jakie robili na wo)nłe. Obecnie plan 
Marshalla pozwoli Jm kontynuowa~ te 
Interesy. Z·el·azna miotla w Niemczech 

Zgodnie z tym, wszystkie obecnie 
wysiłki zmierzają do zwiększenia decho 
dów drogą sztucznego wyśrubowania 
cen. W kołach finansowych nie ukrywa 
srę, że dostawy marshallowskie będą 
przechodzić przez łańcuch pośredników 
wobec czego konsumenci zachodnlo • 
europejscy otrzymają o wiele mniej, 
niż przewidziano ł to po znaczn!e wyż
szej cenie. 

wymiata szpiegów i dywersantów. - Jeszcze 
o zarzqdzeniach radzieckich w Berlinie 

Znamienny fakt: w roku 1947 zbiory 
pszenicy w Stanach ZjednOCionych wy
nosiły 38,3 mliiona ton. Z tych zbiorów 
8 milionów ton poszło na pokarm dla 

De Gasperi zabrania 
obc~od6w roczn Cl wyzwo~rn a 

TyJrodnik radziecki „Nowoie Wremia" 
w korespondencji z Berlina, zatytułowa
nej „na linii demarkacyjnej" demaskuje 
kainpani~ prasy anJ!lo amerykańskiej, roz 
siewa iace.i poQ"łoskl o rzekomej •• bitwie 
o Berlin". Pismo wskazuje że cała ta 
zakłamana kampania prasowa stanowi 
etap w celu prznotowania opinii publi· 
cznej do nowych jednostronnych aktów 
mocarstw zachodnich w Niemczech. cze
J?'O wyrazem Jest obecna konferencja w 
Londynie. 

Nawiązując do znanych zarządzeń or
Jt_anów radzieckich w sprawie kontroli 
ruchu międzystrefoweJ!o, „Nowoje Wre· 

mia" wskazuje że linia demarkacvjna by-I i przybyła do strefy radzieckief z połc
ia systematycznie narus7.ana od strony ceniem orf;!anizowania morderstw a na· 
stref zachodnich. Prze~raczalv ją nie stępnie rozpowszechniania poJ?ło;ek. że 
tylk~ masy ą-łoduią,c~ch Niemców w po- morderstwa te są n:eko.mo „dziełem ko· 
szuk1waniu zywnosc1 oraz spekulantow, munistów". 23·0'0 marca w mieście 
!ecz i bandy przestepców kryminalnych Renthenow poia~iła sit> l!rupa nasłanych 
1 dywersantow. iywersantów która uslfowata zniszczyć 

Tak np. l6·J!o marca w mieście Fal- wodociąl! mieiski itd. 
kensee aresztowano f!rupe dywer~an!ów, „Nowoje Wremia" wskazuje również, 
na~łanych prze~ org-any amery~ansk1e. lol że w ciąl!U ubieirłych 2-ch mieskcv prze 
ktorych znaleziono 18 !!ranatow recz· słano nielerralnie z Bnlina do stref za· 
nych, broń palną i około 750 naboi. W rhodnkh k~leia i dro~arii wodnvmi 4.5 
mieście Bauzen zatPymano niejaką Elze tys. ton anaratury technicmei. około 15 
Z!!tter, która zezr;iała, że ~rzeszła. s~e: .tys. ton 1łomu metalowei:ro. 450 wago
qalne przeszkolenie w strefie bryty 1sk1e1 nów żywności itd. 

Włoskie min::sterstwo spraw we· 
wnętrznych zabroniło wszelkich uroczy
stości w związku z trzec':ą rocznicą wy
zwolenia Włoch spod jarzma hitlerow
skiego, abv uniknąć wewnętrznych roz
ruchów. W drodze wyjątku udi:elono 
jedynie pozwolenia związkowi b. party
zantów włosk::.ch na odbycie zebrania w 
Med::.olanie, a i to miało się odbyć pod 
silną osłoną policji. 

Klęska 
• 
I odwrót Arabów 

Pismo stwierdza że wprowadzenie ra
dzieckich zarud7eń kontroli komunik ar ił 
mleclzvstr,,.fowei ~Mwo<lowało normali
zacje r11rhu towaroweo-o i nasa żcrskie· 
,,.o. O:>:ielrl 0Pvs1czeniu rlr/ig- z orzewo• 
zu riielerra lnyc-h tr:i n~oor1ów oo wstały 
rnożliwości rlla dals1f'qo r"?'.szerzenlt 
handlu miedzvstrefowep-o. Onvw.lścit 
wszelkie fpnc:riortv nrz"":naczone dla z~ 
opafr7Pni.'.J lucl11ofrj nerll„a. Or7CPUSZCZ!I• 
11e sa hez ppeszkód. Mimn to - pod
'<reś!a ty{Totł"H< - pr„c::> r1>~lccvina na<lal 
1<rzvuv o „ hitwi~ o BerPn" i oni su ie nie· 
stworzone historie. .Tr->st niewątpliwie 
'·toś. komu na tvm za~eży ..• 

Żvdzi opanowuiq wybr2eże palestyńskie 

Nowe su,tcesv 
ch'lisk'cb wo s~ lu iowyc ·, 

Jak donoszą z Palestyny, ofensywa 
żydowska, której punktem wypadowym 
była góra Karmel, zatacza coraz ~zersze 
kręgi. Po całkowitym opanowaniu Ha:

fy, 0ddziały żydowskie Irgun , Zvei 
Leumi i organizacje Stern w sile około 
3 tys. ludzi przystąpiły do ataku na dru
gi z koM największy port palestyński -

Agencja France Presse donosi z Peki- Jaffę. 
nu, że wojska Czang Kai Szeka ewaku- Atak rozpoczął s':.ę operacją okrążają
owały wschodn::ą część prowincji Cha- cą, mającą na celu orlciPcie miasta od 
char. drogi, prow;:irlziicej do Jerozolimy. Ży-

w Nankinie podano do wiadomości. dzi ouanowali komendę pol::cji, która w 
że 4 armie wojsk ludowych maszerują ubiegłym tygodniu ewakuowana została 
do Czan~-Czun. przez Brytyjczyków. 

Dzienniki radzieckie, powołując się na Arabowie bronią się zac':ekle, urzą· 
agencję Sinhua. donoszą, że dowództwo dziwszy w mieście gniazda karab~nów 
chjfiskiei arm~i ludowei Ol!ło::;iło nadzwy l'llaszvnowych i ;,..,..,P 11'llocnien':a. W po· 
czajnv Tr0rn•mikat n zajęciu Clawnej sto- łud11ie ro:i:n,.,,,?<>li oni ostrzeliwan~e z 
licy Chin demokratycznych, Jenanu. moździ~rzy Tel Av!V'J1 powodując pożar 

na nołudniowych krańcach tego m::.asta. 
W porównaniu z innym; walkami w 

Palestynie był to najsilniejszy ogień za-
porowy moździerzy. . 

Po ąwałtnwnvch walkach żydowskie 
'lddziałv zaiely P:M<.1c't pocztowy ~ dwo
rzec koleiowv, jak również całą dziel
nice wokół dworca. Donoszą o znacz
nych stratac11 no obu stronacf>. T udność 
ar"łbska 1"'' 01<"' w rt"""łnc"'•1 z Jaffy. 

Inne nr!r1.,.;„h, 7,vrfowc;lde zaięły tym
r:z::i"e'"" 1 .... +,..,;C'• • .., h .... -h , , ~' -' „ Ji'.i'lshamer. 
koło Harlora. W Jero.z0l~mie utrzymują 
się pogłosk::, że Brytyjczycy mają zamiar 
ewakuować naiwiększe w Palestynie 
lotnisko - Lydda, Zarówno Żydzi jak 
i Arabowie koncentrują swe siły na tym 
,...,o,.,inku. 

W H„ifie życie powraca do stanu nor 
malnego. 

PierwslY ładunek 
nafty rumuńsl<'e'. w G 1ańsku 

Do portu gdańsk:ego wpłynął szwe
dzki transportowiec „ W est-Bris", przy• 
wożąc 1139 ton ropy naftowej z Rumu
nii. 

Jest to p':erwszy ładunek ropy rumuń 
skiej w porcie gdańskim. ' 

• 
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lbyt intensywna „kąplel słtneczna'• me~e pow~żnie 
zdrotiv!u. - re zapom~naimy latem także o sporcie i 

I „BEZRADNA": Miła Pani, dlaczego Pani 
wyszukuje sobie tak zawzięcie powody do 
zmartwień? Przecież to istna mania samoudrę 

Zaszkodzic' f cze:ua! Pisze Pani np. „~r~wd.zie t:raz m~ 
mnie kocha, a!e czy pózmeJ tez mnie będZle 

,.,'"1mn~stycf9 I kochał"? - Któż może na to odpowiedzieć? 
:ł tJ u • Zastanawia się Pani jak pomóc mężowi w za

Z nadejściem wiosny, wszyscy pracu- Szczególnie należy uważać w gór~ch Nie tylko młodzież uprawia z zapałem 
te rozrywki. I bardzo dobrze, że np. 
przy grze w s'.atlcówkę, stają obole 51c
ble matka z córką, syn z o ,kem. Nic tak 
nie pomaga w ut\tskania I utrzymarfu 
smukłej sylwetki, z~ęc;::r.ych, m!o~::ci1· 
czych ruchów jak gimnastyka i s:,ort. 
Znowu z jednym tylko zastrzeżen i em. 
Aby uprawla:ie były z umiarem, bGz nic 
potrzebn€j i szkodliwej czasem d'a 
zdrow:a chęci 11po'<azania·• swej sprsw
ności, swej - mimo lat śred:iich -
młodzieńczości. 

robkowaniu. Zdaje się, że to jest łatwe do 
zreali:r.owania, jeśli ma Pani tyle wolnego cza
su. Jeżeli obecny stan nie pozwala Pani na 
pracę poza domem, może Pani przecież -
zamiast 12-cie godzin siedzie~ bezczynnie l 
ro1mvślać o tym co może się stać złego - ze
jać 5ię choćh:v robotą na drutach. czy prze
pisywaniem na maszynie, może Pani zainte
resować się (mieszkając na prowincji) hodo
wlą jedwabników, szyciem, naprawianiem u
brati. i bi„Jizny itp. Mnóstwo jt>St 1.ajęć dla 
kobiety chcacei !!pędzać czas pożytecT.nie -
nawet jern pracuje tylko w domu. JE-śli Pani 
in razie nie umie, należy nauczyć się jakiegoś 
fachu. Nie trwa to długo, a zawsze się Pani 
w życiu przyda. Jest Pani dorosłym człow!e-
1-iem niedługo będzie Pani miała dziecko -
powinna Pani wykorzystać miesiące, które 
dzielą Pania od porodu, na naukę. Wpłynie 

to doskonale na Pani ogólne samopoczucie, 
pnestanie Pani dręczyć się świadomością wła 
~ncj nieudolności. Bo nie ma nic gorszego 
niż bezczynność. Ptowadzi ona do histerii, 
chorobliwego przewrażliwienia, pesymizmu. 
I proszę nie sugerować sobie, że jest Pani „bez 
radna". Młoda, zdrowa, kobieta, mająca ko
chającego, pracującego męża - nie .ma do
prawdy\ powodów aby narzekać na swój los. 
Proszę pomyśleć o tym i nap.i!ać jeszcze do 
nas. 

jący w dusznych i przeważnie zadymia- lub nad morzem, gdyż słońce wiosen
nych lokalach, każdą wolną chwi:ę ne, choć jeszcze n!e tak silne I gorą
i dzień św:ąteczny starają się sp~dzać ce jak w pełni lata, jednak właśn:e w 
Oil powietr:u I s~ońcu. górach czy nad morzern, łatwo może 

Szczególnie kobiety pragną „%mienić spowodować bolesne oparzen ie - "! to 
skórę". Z bladych, mizernych, chcą jaK pozbawi nas możności korzystania z nic 
najprędzej stać się opalone, tryskające go przez dłuższy okres czasu. 
zdrowiem i rum i eńcami. Dlatego też, W wypadku takiego oparzenia nalE'ŻY 
n:e zawsz9 racjona ln:e postępują, zbyt na zaczerwienione miejsca przyloż·1·ć 
forsownie korz~·stają 10 sło11ca, co w o:dad z oleju lnianego z wodą wapie;i
konsekwGncji prowadzi n:e raz do przy- ną, lub 5-c·o procentowego roztwo1u 
krych oparzeń, zbytniego zaczerw;e taniny. Poza tym, smarować oparzone 
nienia i łuszczenia się skóry oraz do pe miejsca maścią cynkową. Pam:ętaJmy naprawdę o zdrowiu, a 

nie o chwiłowych efektach. I jeśli orzez 
całą jesień i zimę prowadz i liśmy s;edzą
cy tryb życia, nie forsujmy się nadmier
nie, lecz używajmy ruch~ racjonaini::.>. 

wstawania plam i piegów, bardzo trud- Z okresem wiosny i lata, w1ązą się 
nycl1 potem do usunięcia. poza opalaniem, inne także przyjemno-

Zb:rt intensywne opalanie, traktoNa- ści ,na p'a~ach .n:iejskich i podczas ur
ne przez wiele kobiet jako zabieg kos- lopow. Ma:n?wicie pływanie, gimnasty· 
metyczny usuwająi:y zmarszc1ki - od- . ka, gry w piłkę Itp. (d) 

n os j skutek wprost przeciwny. Bow!em 
działanie słońca, któremu poddaje 3ię 
twarz przez zbyt długi okres czasu po
głębia zmarszczki. Najlepszym tego do· 
wodem jest fakt, że kobiety w krc:jach 
południowych o wiele szybciej się sta
r:eJą (to znaczy staro wyglądają), niż u 
11as. 

Aby promien'.e słoneczne byh· dl~ 
nas rzeczywiście życ'.odajno, ·trzeba u· 
mieć z nich korzystać. Przede wszyst
kim należy naświetlać słońcem skórę 
pokrytą lekfco warstwą 'tłustego kremu 
czy olejku. Jeśli chodzi o kobiety, oczy
wiste jest, że twarz musi być dokładn·e 
oczyszczona ze szminki I pudru! Należy, 
będąc pierwszy raz na słońcu, nie n:iś
wie!lać skóry dłużej, niż 15, naiwyżej 
20 minut. Stopniowo naturalnie czas ten 
przedłużamy. 

Racjonalne korzystanie z słońca waż
ne jest szczególn'e dla wszystkich ·Ny
jeżdża jących na urlop, którzy powinni 
dbać o to, aby spędzić go jak najleplttj 
dla swoJego zdrowia I samopoczucia. 

~-----._~~------------------------------------------------------

Nowa placówka dentys · rczna 
Po znllonych cenach będą się w niej 

leczyli łodzianie * * * 
Wydział lekarsk. Uniwersytetu Łódz-1 w kraju - klinika pl'otetyczna rozpo· H. K.: Stanov;czo odradzamy Pan! stoso-

kiego szybk? się r.ozrasta i co .~ewien rządza 15 nowoczesnymi fotelami szwe~. '"'.::>nia głodówki bP.z. uprzz~niego ~.or~zumie
czas oddaje się do Jego dyspozcJ1 nową kimi oraz 4 aparatami Roentgena na3- n:a ~ lekarzem. ~?ze Pa:U nabaw1c ~1ę osła. 
klinikę - oświadczył w swym przemó- nowszej konstrukcji szwedzkiej i ame· b1ema ~erca,. anemn, czy mnyc~ chorob. ~re; 
wieniu powitalnym J. M. Rektor U.Ł. rykańskiej. Dodać należv, że U.Ł., jako szę takz~ wziąć pod uw~gę to, ze !!chudnięc1e 

· b' , k' d k · . · "p 1 · spowoduJe na pewno zmiany w wyglądzie Pa-
- prof. dr. T. Kotar ms 1, o onuJąc pierwsza uczelnia w o sce, poznaJe . któ . t lk P . . dmł d „ 1 · · · kr ·k::. t , t 1 . · b 1 i m, • re 1.1e y o a.Il! e „o o zą , ee?; 
wczo7a] o~warcia nowe] Inl . s oma- studentow ~toma o ogn z 0 s ug ;;a~ przeciwnie: skóra straci elastyczność, zacz-
iolog1czne,J, U.Ł. przy u.L Nowotki 1~ .. Na n::em ~paratc:iw .roentgen?wskch: I~o~ ną się Pani robić zmarszczki na twarzy i szyi. 
uroczystosc tę przybyli przedstawiciele strukcJa znaJdugcych się tuta] apara- Przyczyną zbytniej otyłości jest prawdopodo
władz m':ejskich z prezydentem miasta tów pozwala na robienie zdjęć czaszko· bnie zła przemiana materii, powinna więc Pa-
na czele, przedstawiciele ?'Yższych uczel wych, które należą do najtrudniejszy ni leczyć się, a nie głodzić. 
ni w .Łodzi i w .inny,ch. miastach, d~lega: w roentgenologii. . . . ; • * • 
f M~n. Zdrowia, sw1ata ~e~arsk1ego .1 Na parterze. znaJdUJą się ~lbrzy~-~ 20-LETNIA: Aby wstąpić na kurs świetll-
.1czme zgromadzona młodz1ez akadem1- sale dentyst_yk1 . zach~wa,1:cz:J, ktore~, C7.anek org>~oizowany przez. Robotn.lcz Tnwe 
eka. przeznaczemem Jest zc;ooleczructwo P:0 • rzystwo Przyjaciół Dzieci, należy mieć ukoń-

Nagłe zgony 

Nowopowstała klinika przedstawia się t.laktyczne, jak również sale chirurg1cz I czone i klas szkoły powszechnej. Pierwszy 
::.mponująco tak pod względem przysto- ne i ortodoncji, gdzie studenci III i IV kurs w Łodzi zaczyna się 10 maja, trwać bę
wania jej do zadań, jakie ma spełniać, roku przechodzić będą praktyczne prze- dzie dwa miesiące. Szczegółowych informa
jak i estetycznego wyglądu. Lokal po- szkolenie pod kierownictwem profeso-1 cji może Pani zasięgnąć w RTPD, ul. P!otr-
siada 5 sal klinicznych, które są ekspo rów i asystentów. Natomiast w dwu sa- kowska 165. • 

I :zyturą 4 katedr wydz. stomatologiczne· lach propedeutycznych na I piętrze stu-J • * • 
r.o: dentvstyk::. zachowawczej, protetyki. denci I i II roku ćwiczyć będą na fanto-, . JADZIA Z PABl~NIC: Surówkę~ młodych 
crtodoncJi i chirurgii, która ma także mach (modelach g::psowych). J~rzyn ~rzyrządza się "'! nast. spa.sob:. Rzod-

Dwa nagle zgony zanotowały w~zoraj 
kroniki Pogotowia Ratunkowego. 

Przy ul. Jesiennej 2, porażony został 
prądem wysok::.ego napięcia 35-letni Jan 
Mackowiak, zamieszkały w tymże do
mu, zaś na placu sprzedaży węgla przy 
ul. Nowozarzewskiej 26 zmarł nagle ro
botnik Bolesław Jatczak (Mlynarska 22) 

(odzienna nowelka „E:rnressu" 

oddzielnv gmach przy ul. Napiórkow- Leczenie dostepne ·będzie tutaj dla lnew~ę 1 u;archew kraJem?' na cienkie pla-

k . · 1 ' 1 k ' · k · d O ł b. · b' · k 1 j sterk1, dodaJemy drobno usiekaną cebulę, du-s iego 10. O brzym.a au a, w tore) az ego. paty ow1cm za za 1eg1 s a . . 1 . . t k .. k rku oraz 11.stki 
d · d k · I k · · · · · · zo zie oneJ pie rusz 1 1 ope , 

o .by?"ać się. będą "':'Y~ł.~dy z tych prze ulo'\-yane są wie o rotme mze3 mz cena 
1 

szczawiu (także drobno usiekane). Przypra-
m1ot?V.:· moz_e. pom!esc1; 300 słuc~a~zy. z~ w1z:vty pry'";a~ne ~ lekarzy-dentys-

1 
wiemy kilkoma łyżkami śmietany zmieszanej 

l{hnika łodzka 3est 3edną z na1w1ęk· tow. Z pewnosct<t wiec nowopowstała z ł'.rżką muszardy i odrobiną octu. Na wierz
szych w Polsce: Pl'zez 5 sal posiadają· placówka spełni całkowicie, pokładane w eh~ kładzit>my pokrajane w kosntl ~ajko ugo
c:vch około 60 fs>teli przewinąć się' może niej nadzieje, przyczyniając się do pod towane na twardo. Przygotowując ~ałatę dla 
dziennie 500 pacjentów. Pod względem niesienia stanu zdrowotnego mieszkań· dzieci, musztardy do śmietany nie należy do-
urz::idzenia zajmuje pierwsze miejsce' ców Łodzi. (kl.) dawać. 

- Nie zapłacę za bilet... Cóż mi pan - Pewnie coś spadło z dachut . . , 
zrobi?„. Opodal przed restauracją stał Jak1s 

Konduktor uśmiechnął się dobrodusz- wytworny młodzieniec w jasnym ubra-
nie. niu z rękawiczkami w ręce... Posz:ikl· 

- Trudno! W talem razie sam zapła-

1 
wacz przekleństwa dotknął laską Jego Poszukiwacz przekleństwa 

- Muszę znaleźć jakieś przekleństwo! 
- rzekł poeta do swej żony - jakieś 
straszne słowo, które doprowadziłoby do 
awantury między dwoma mężczyznam~. 
Czy nie znasz takiego słowa Emilio!? 

- Matka mnie uczyła, że nie wolno 
przeklinać, bo to brzydko! - odrzekła 
tona poety. 

EmHia była w tej chwili szczera, bo 
rzeczywiście nie używała nigdy ordy· 
narriych słów, tak pospali.tych dziś, nie
stety! Ale poeta musiał znależć j3.k::eś 
przekleństwo do wielkiej sceny w trze
cim akcie swego utworu. Musj tam wy
n::lmąć wielka awantura. k1ótnia, bójka 
- a przecież bez przekleństwa nie mo
że być awantury! 

- .Jeśli rhcesz usłyszeć przekleństwo, 
wyjrlź na ulic~ - dodała po chwi.li Emi· 
lia - u mn~e w domu g11 ni„ usly:ozvsz' 

Poeta skoczył z kr~ec:ła. Zona miała 
ja~ zwykle. rację. Najpewniej usłyszy 
jakieś przekleństwo na ulicy - jakże 
mód o tym zapomnieć. 

Wvstarczy zaczepić tvlkri pierwszego 
]epc;z0 :to nrzechodn~;ł i wszystko będzie 
W ll"lIZ ·1cJku. 

Włnżv,irszy palto, \\'Y~:i:.o~n t"'~ ulicę. 

Już w bramie zauważył jakie~ś po-

sępnego przechodnia, którego postano
wił zaczepić. Uclając więc, że go nie 
dostrzega, pochylił się nagle ~ usiłował 
pchnąć go z całych sił. 

Ku wielkiemu jednak swemu zdzi
wieniu uderzył głową o mur, gdyż jego 
mość, którego m:ał zamiar pchnąć, naj
spokojniej uskoczył w b<?k. 

Poeta nie zraził się tym niepowodze· 
niem, rę''ą tylko pomacał głowę, by 
przekonać się czy nie ma w niej dziu
ry. poprawił spłaszczony kapelusz i po
•.vtórzvł ten satn manewr z następnym 
przechodniem, który jednak rówuież 
nie zareagował, lecz skłonił s':ę tylko 
uprzeimie i rze.kł grzecznym tonem. 

- Przepraszam pana bardzo. Nie za
uważvłem. Jestem troszkę krótkowzro
czny! 

Poeta zły i zdenerwowany wskoczył 
do tramwaju. Może uda mu się tam wy 
wołać awanturę i usłyszeć słowo prze
kleftstwa? 

Konduktor zbliżył się doń po pienią
dze za bi1Pt. 

- Proszę za bilet! - powtórzył kilka 
rat.v. 

P0eta stanał w wvzywaiącei pozvcji, 
wvni:oł n'lr.irzórl kl::itę ' nier~~riwą, głowę 
cofnął w tył i rzekł oi;tentacyjn::.e: 

c'ę za pana! krawata ::. rzekł głośno: . 
Zrozpaczony poeta umyśl.ni.e stanął' - Czy nie mógłby pan wybrać sobie 

iakieiś pani na nodze ale g-rzeczna da- bardziej estetycznego krawata? 
ma nie poruszyła się nawet. WobPc tego Modniś skłonił się z wyszukaną grzecz 
przycisn:3.ł jej pantofelek drugą jeszcze nością. 
no~ą. starając się nadać swemu ciału - Panu s':.ę on nie podoba również? 
iC1 k Mjv/:ększv cieżar. M"czvł się tak Przyznam się, że i ja też miałem pewne 
11i0 m::il orzf'Z kwadrans, niestety, bez obiekcję, czy nie jest on aby zbyt kr~y
rezultatu. Dopiero gdy tramwaj zatrzy kli:'wy? Dziękuję panu stokrotnie za Je
mał się, w pewnej chv·ili, kobieta go uprzejmą uwagę! 
uśmiPchnęła s':ę. . W tej chwili potrącił go jakiś spiesz-· 

- Bardzo mi przykro, ale pan będzie nie idący przechodzień. 
łaskaw zeiść z mej nogi, gdyż wysiadam - A n':ech cię piorun trzaśnie! -

t ł · · t l krzyknął poeta. I nagle uprzytomnił so-na ym w asme przys .an~u„. . kl · 
bie, że znalazł wreszcie to prze. enstwo, 

Wsz;\7stkich ludzi naW.edziła jakaś epj którego szukał przez tak długi czas. I z 
rlemia grzPczności i nie można było W.Y- tego odkrycia ucieszył się tak bardzo, 
dobyć z ich ust ani jednego pr7':.!kleń- k · b d ł 

1 
e ... aż się z u i: . 

stwa. Przez chwi~ mrugał powiekami, wspo 
Poeta p0stanowił zaostrzyć of0nsywę. minajnc swói dziwny sen. Że zaś poeta 
Zauważył jak~ 0goś elcganckie~o pana. nie mieszkał w Łodz':., gdzie niektórzy 

wracajacego widocznie z uroczystości ludzie lubią przy każdej sposobnośct 
ślubnych. Nie namyślając się długo, czy to w tramwaju, czy na ulicy, czy '1 
uderzył go laską w sam środek kapelu- lokalach używać „mocnych" słów, po• 
sza. eta w zamyśleniu mruknął sam do sie· 

Przechodzieft w pierwszej chwil': nie b':e: 
wiedi;ał. co się z nim dziF>ie. mtem ro- - To bvł naibardziei fantastyczny 
7eirzał się wokoło i iakl<ol,vie1< zauwa- i naib~rdziej niP,YiarygriClny ~en. z tych 
żył poete z l:i.ską, podniósł głowę do gó· I w<:7v~tkich, jakie mi S:ę dotąd przy-
ry ~ mruknął: śniły! 
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PRZY&ODY Wl.CKA i WACKA· 

WICEK: - Te! Zahipnotyzuj tego 
piernika, żeby ci oddał koszyk„. 

WACEK: -:- Już się robi! Hokus po
kus, oddaj koszyk.„ oddaj koszyk„. 

llowe radioodbiorniki 
,,Pioniery•• 

zaspokoją potrzeby ludności 
Nieda'M'lo wskazyWaliśmy na poważ

ny rozwój radiofonii po wojnie na tere
nie naszego mia-sta. Podczas gdy w la
tach przedwojennych jedoo radioodbior 
niik przypadał w Łodzi na 15 mieszkań
ców, obecnie jeden apara•t radiowy wy 
pada na 1 O mi95ZJkańców. 

Niedługo J~zcze więcej łodz.ian bę-
dzie posiadało własne aparaty radiowe. 

Dowiadujemy się mlenowide, że za
kłady radiotechniczne w Dzierżoniowie 
przystępują już do produkcji nowych po 
pularnych radioodbiorników mark4 „Pio
nier". Będą to aparaty czterolampowe, 
których części WfProdukowane są cał
kowicie w kraju. 

Produkcja „Pionler6w" podjęta będzJe 
w sierpniu, po zakończeniu przewidzia
nego planem montażu radioodbiomi
ków „AgaH. 

W Tb. zakłady w Dzierźonl<YWf e wypu 
szczą 20.000 „Pionierów", a na przysNy 
rok przewiduje si~ produkcję 1 OO tysię
cy tych dosikonełych apa-re16w. 

Aparaty radiowe „Plonie~ nie włete 
tiędą się rómiły od doskonałe] „Agi", 
cena ich będzie znacznie niższa, a wa
runki nabycia bardzo dogodne dld ogó
łu ludności pracującej. , ., . (s). 

" ~11fDC 
Ty111 razem - remis 

Wsp61zawodnictwo a racy 
mfę~zy łHzką a warsnwską elektrown!ą 

Współzawodnictwo pracy między 
Elektrownią łódzką a warszawską, po 
zwycięstwie p'lerwszej w pierv:szym 
etapie - w drugiej dekadzie kwietnia 
Ciało wynik remisowy. Oba zespoły ob
słu~ kotłów zdobyły po 179 punktów. 

W najbliższym czasie do współzawod
nictwa przystąpią dalsze oddziały. Ostat 
nio zawarto porozumienie i opracowano 

DZIADEK: - Najpierw dam ci kijem WICEK: -A może zahipnotyzuję ten 
zadatek, hyclu jeden! Zaraz etę to od płot? Płocie, płocie mówię do cię: klap-
figlów oduczy! nij t. już! 

WICEK: - Piekielny dziad!.„ KLAWISZ: - Ułatwię mu!„; 

Niebawem rozpocznie Sifl 

WACEK: - No z płotem, to ci sł~ 
udało! Szkoda gadać! 

WICEK: - W cale nie wiedziałem, że 
mam takie zdolności! 

kontr a miesz a 
, 

Normy zaludnienia muszą być przestrzegane! .- Komitety Domowe 
otrzymają specjalne uprawnienia, celem zwalczania nadużyć 
Ostatnie nadużycia mlesikanlowe w Łodzi s~łonlły władze miejskie do Je na terenie do!nów •. W razie :z:amierto

zaostn:enia kontroli nad wykonywaniem dekretu o publlanef gospodarce Io~ neJ wyprowadzki lokatora natychmiast 
kałami. doniosą o tym ·władzom kwaterunko-

- · wym, które podejmą odpowiednie kro· w naJbflżuych dniach .zartąd?ona b ęąc się doaeka~ wprowadzenia Je) w kl, aby zwolnione mlesnanłe nie zosta 
ędzle ogolna lustracja wszystkich do· zycle. . ło samowolnie I bezprawnie zajęte, 
mów 1 wilłi, celem sprawdzenia ay ob Jak się jednak dowładu)emy, Juł na lea przydzielone na podstawte ur:zędo
owlązujące noimy zaludnienia wszę- najbllższynt posiedzeniu Miejskiej Rady we) decyzJi igodnle :i obowląw)llcymf 
dzle są przestnegane I czy nie pt włę Narodowej sprawa ta ma byc definłtyw przepisami ' · 
ceJ podobnych wypadków, Jak na ul. nie załatwiona i K~łtety Domowe bę- Pota ty.,;, Komitety Domowe same we 
Tkackiej 11a, gdzie 11:J>okojowe poml dą mogły priystąplc do racjonalnej pra- własnym zakresie sprawctz11, ay we 
eszczenl': :zajmowało kilka osób. cy w oparciu o P ~ a w n I e iagwaran- wszystkich mieszkaniach w danym domu 

Jednakze kontrola, nawet najdofcłed· towane uprawnienia I kompetencje. przestrzegane są obowiązujące normy 
nleJsza, nie da pozytywnych remltatów, Komitety Domowe powstanll obowląz zaludnlenła a 0 faktach zajmowania 
Jeśli wład1om nie pomogą sami lokato- kowo we wszystkłch domach, llczących %byt dużych lokat! ~ stosunku do rze
rzy, demaskując aferzyst6w I komblna· ponad pięciu lokatorów, 11 wyboru do· czywlstych potrteb _ ctoniosll r6wnleź 
tor6w, któr%y mrka)ą luksusu, gdy tvm: konają lokatorzy I tublołcetorzy danej natychmiast władzom kwaterunkowym. 
aasem włeł• os6b nie ma przet nlcłi nieruchomości. Ale nie Wiko do kontroli t waR<I 1 
dachu nad głowi\, lub teł: mleszta w Zakres działania samorząd6w do~- nadużyciami ograniczą się obowlązkl Ko 
najzupełniej nieodpowiednich pomlesz· wych będ~ie bardzo szeroki, J~dnakze mitetów Domowych. Będą one pilnie ba 
czenlach. . ~ najwaznłejsz;ych obowlązkow nale- ayły, aby lokale mieszkalne nie były 

Wlellcą pomoc w tej akcji mogłyby O· zec będzie przemaczane na cele handlowe prze· 
kazać Komitety Domowe, afe niestety, PIECZA NAD LEGALNOSCIĄ f SŁUSZ· mysłowe lub Jałdełcoiwłek łrme :__ nle· 
Komitety te nie posiadają dostat~nle NOSCIĄ ZAJMOWANIA PRZEZ LOKA· mieszkalne. 
szerok1ch uprawnień, ani dGkładn1e o- TOROW MIESZKA'R, ORAZ WALKA Do obowląrków Komłtet6w Domo· 
kreślonych kompetencji. Z NADUŻYCIAMI PRZY ROZDZIALE, wych należeć będzie także stała kontro 

Opracowano wprawdzie szczegółową WYNAJMIE I PODNAJMIE LOKALI la nad zwalaaniem nadużyć przy robo· 
instrukcję o działalności samorządÓW LUB ICH CZĘSCI. łach konserwacyjnych i remontowych 
domowych, Instrukcja ta jednak długi f Oz~acza to, że Komitety Domowe bę prowadzeniem meldunków 1 1'%eczywl: 
czas I ezy pod zielonym suknem, nie mo- dą pdnl e czuwały nad tym, co się dzle- stym stanem (zwalczanie „martwych 

Co na Io dyrekcja dojazdówek? 

Uczeń - ofiara wypadku 
od roku zabiega o pomoc lekarską! 

dusz"), Inicjowanie niezbędnych remon
tów i napraw, nadzór nad rozdziałem 
kart żYwnośclowych itd. 

regulam'in współzawodnictwa pracy dla W końcu maja ub. r. na Jmii Ozor- władem i jeśli nie zacznie się kuracji 
'działów kontroli instalacji elektrowni. ków - Łódź, niedaleko przystanku Pro - uczeń straci całkowicie władzę w tej 

Komitety Domowe maf ą do spełnienia 
bardzo poważną rolę, dlatego też whmi 
być powołani do nich ludzłe odpowie
dzialni, którzy do pracy zabiorą się ua
ciwie I którym w trudnych obowiązkach 
przyświecać będzie tylko jeden cel -
zaprowadzenie należytego porządku na 
terenie domów łódzkich! (s-kl). 

wydziału liczników i ~ur obrachunko- boszczewice, wydarzyła się poważna ka ręce. 
wych. (k) tastrofa tramwajowa: dojazdówka cięża Chłop\ec przyszedł do redakcji „Ex· 

ł rowa, naładowana piaskiem wpadła na pressu" ~ opowiedział nam o swym nie- Obrady pracowników 
Sp onał magazyn zakręcie na tramwaj, wpełniony pasaże- szczęściu. Uczęszcza do II Gimnazjum handlowych i b~urowych 

W łabryce alaksanrfrow.·s~leł rami, pr-zy czym kilka osób poniosło i Liceum Państwowego dla Dorosłych w - · 
W Warszawie rozpoczęły się obrady !I Centrala Straży Ogniowej powiado- ~mierć, a kilkanaście zostało rannych. Łodzi przy ul. P.:.ramowicza 6. Nie może ogólnokrajowego zjazdu delegatów Zw. 

miona została wczoraj około godz. 2.30 Wśród rannych znajdował się Lech pisać, gdyż chora ręka natychmiast Zawodowego Pracowników Handlowych 
po południu o groźnym pożarze, jaki Woźniak, uczeń, zamieszkały w Oozor- omdlewa. Lekarze oświadczyli jednak, ; Biurowych, zrzeszającego ponad 44 ty
wybuchł w Aleksandrowte pod Łodzią. kowie przy ul. Słowackiego 5. Doznał że nie jest jeszcze za późno i że może on s.":ące pracowników, 

Na miejsce skierowano natychmiast on uszkodzen':.a l'lerwu łokciowego pra- w pełni odzyskać zdrowie. Należy tylko Na zjazd przybyli przeastawłciele ru-' 
chu zawodowego, partii politycznych', dwa oddziały straży łódzkiej. Pożar po- wej ręki. przeprowadZ:.ć odpowiednią kurację, na władz ministerialnych, oraz delegacje 

wstał w zakładach Państwowego Zjed- Ponieważ wypadek nastąpił z winy którą rodzice chłopca - ze względu na zwf!.ązkowe z Czechosłowacji i Węgier. 
noczenii>. Pończoszniczego nr. 1 przy ul. służby ruchu, dyrekcja dojazdówek po- znaczne koszty leczenia - nie mogą so- Po przemówieniu wiceprzewodniczą-
Wojska Polskiego 64. stanowiła pokryć koszty pogrzebu i le- bie pozwolić. ce~oódKCZtuZ postła Cz·czhęśniakka kzeóbrani, 

Z ni t 1 h lił · • f' k f • C · 1 . ~ „ wsr en ZJas ycznyc o rzy w na eus a onyc przyczyn zapa się czen1a o.iar ~t~stro y. . zy r:ie na ezałoby przys~ieszyć ~~- cześć jedności organicznej klasy robot-
towar .w magazynie podręcznym. Ogteń Od teJ chwik minął już prawie rok, wikłane] procedu~ urzędowe] t umozJ!. niczej w Polsce, uchwalili przekazanie 
szybko się rozszerzał i mimo energicz· lecz jeżeli chodzi o wyżej wspomniane- wić chłopcu szybki powrót do zdrowia? 250 tys. złotych na wspólny dom zjedna· 
nej akcji mtejscowych oddziałów straży. go ucznia, dyrekcja jakoś nie kwapi sie Woźniak powinien j chce się uczyć, a czonej partil!. , . _ 
oraz posiłków z Łodzi - magazyn spło· z 'nrVftełnieniem swego obowi·ązku. Stan • 'I' d I b d · t kt t k b Ziazd wysłał aepesze do Prezydenta .. „ y Jes 1 na a ę zie ra owany w a e7 Rn 'nol ł B" ta ł ·d - k t 

ł d tn. p t · dł hł · k 'd d · d , . • . . • es awa ieru o se re arzy ną oszczę ie. as wą ognia pa a c opca pogarsza się z az ym mem. uszny sposob - złam1e mH «1ę dcfuu generalnych PPS i PPR Premiera C _ 
również portiernia. (i) Połowa ręk! dotlmi~ta została już bez· tywnie przyszłoścl (s,) "(" "" , IO ~anktewi_~~~ i ~iceP.,~:1~tl:!:...gPmułki. ~. 
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r Do Urzędu Zatrudnienia zglas!la a!ę 11ie
l!nlody już obywatel l rejeatruje się jako po
liZukujący pracy. 

- Jaki jest pański zaw6d1-pyta W'Zędnik. 
- Jestem artystą„ • 
- A co pan robi~ 
- Parasole„. 
- Co palt lu opowiada!. Przecie!! to 11Je 

'Jest .utuka?I 
-- Tak? To niech pan sam spr6bujel 

* * * 
Firma „Sobek, Szaberski I S-Jca" a.ngużuje 

, nowego pracownika biurowego. Mlodz1'1.n wy· 
gląda sympatycznie I sprawia mile wrażenie. 
Ale pan Sobek chce wypróbować jego uczci
wość I w tym celu zwraca się z nast~pulqcq 
propozycją do pana Szaberski!~go: · 

- Wie pan co? Położymy na b;urk11 bank
not 1000-złotowy, niby, że nic o nim nie wie· 
my. Jeżeli on jest uczciwy, to pieniądze odda, 
a jeśli nie - to znaczy, że.„ 

- Pan osznlał? - dziwi s.fę Sznber.~ki. -
Trzeba półożyć 100 złotych, tysiąc to fa sr1m 
bym wziął!„. 

„ "' • 
Pan Bąbelek śmiertelnie obrnzi! pana Ka

puścińskiego. Ten zażądał satys-1akcj1 t przy
•łal sPkundantów. · 

Dlugo się zastanawiano, jaką wybrać br0ń, 
lecz ponieważ oba; panoiwe nie bnrdm umieli 
1lę 2 nią obchodzić - %decydowano się na 
pojedynek amerykański. 

Czarną gałkę wyciągną/ Bąbelek. Snmtn;P. 
rwies/wszy głowę bierze rewolwer, żegna się 
se znajomymi I wychodzi do drugiego i'J;.-oju; 
aby zadość uczynić warunkom Po jedynl:u. 

Słychać strzał. Głowy obecnych pochylają 
się. Nagle otwierają się drzwi i wpada ruzra
dowany Bąbelek: 

- Możecie mi powin~zowaćl Nie trafi/em!„ 

* • * 
Kolasiński bcMdzo lubi słuchać dowcip-Sw, 

ale nie moźna powiedzieć, ażeby odznaczitl się 
apecjalnie lotnym umysłem. 

Wczoraj znajomy c11wyta go za rękaw na 
Ulicy: 

- Panie Kolasiński mam coś pyszn<>go cl!a 
pana. Czy pan zna ten kawal, jak dwóch wa· 
rialów malowało §cianę, a jeden z nfoh n·t,gle 
alę odzywa: „Te, Felu~, t·rxymaj się powietrza, 
bo zabieram drabinę!"„. 

- Nie, nie znam, niech palt opowie, panie 
Piecyk„„ 

łi • • 
Pan Apolinary zwraca się do pracoiawcy, 

przE'stępuje % nogi na nogę I zaczyna n:e
§mlnlo: 

- Proszę ml wybacxy", panie szef!e, ale 
urlopu nie dostaję, nie otrzymu;ę Id wyrów
nani.1 aprowizacyjnego, ani za nadgodz'ny, to 
też ... 

- Alet, dobrze, dobrze! - odpowiada ru
ba.9zn le szef. - Wybaczam panu! 
llllllllłllllllllłllllllllllllllllllllllllllłllllllłllłllllllllllllllllllllllllllllłlłllłl 

WYJASNIENIE. 
W związku z podaną przez nas wiado

mością o wynikach lustracji sanitarnej 
miasta, proszeni jesteśmy o wyjaśnie
n':e, że ob. Szurgot, właściciel domu 
przy ul. Wojska Polskiego 96 ukarany 
został nie za brudy, lecz za brak regu-· 
laminu sanitarno-porządkowego. 

Helena jest posłuszna. Gorący, słod· 
ki napój rozgrzał ją i rozbudził. Ale go
rączka wzmogł~ się - chora widzi wszy 
stko jak przez mgłę. 

- Szłam do ciebie przez całą noc„. 
wśród śniegu ~ ciemności - mówi cicho 
do swojej dawnej piastunki. 

- I jakżeś do mnie trafiła? - Kata
rzyna wyciera jej mokre czoło. 

- Nie wiem - przez sekundę zawa
hała się Helena, a potem dokończyła 
już ~upełn':e szeptem: 

- Zdaje się, że przyprowadził mnie 
anioł! 

I zasnęła„. 

ROZDZIAŁ DWUDZIESTY ÓSMY. 
OPOW1ESC O RÓŻOWEJ LALECZCE. 

Spała bardzo krótko snem pełnym 
widmowych dziwadeł, wśród których -
jak czerwony refren - wracał krwawy 
trup Polizeirata Karla Koeniga. 

Wydaje jej S:ę, że bez tchu biegnie 
przez śnieżne pole! 
Bia~ śnieg staje si~ coraz bardziej 

. . 
Wydał gestapo 60 Polak6wl 

Zdr a· a i sprzeda z 
Henryk Kabulski skazany na śmierć 

Zdrajca i sprzedawciyk - Henryk Ka Gorliwość Kabulskiego spotyka się z 
bulskl, mieszkaniec ŁO'Cł11, za judaszo- gorącym uznaniem samegó szefa wy
we srebrniki wydał w ręce gestapo po działu szpiegowskiego - Bayera, kt6-
nad 60 Polal<ów, z których nieliczni tylłco ry „w nagrodę" rejestmje go w Gł6w
zostali przy życłu. nym Urzędzie Bezpieczeństwa Rzeszy z 

W kwietniu 1943 r. 26-letni Kabulski adnotacją „godny zaufania". 
podpisał zobowiązanie współpracy w W sobotę dnia 24 bm. Kabulski za-

charakterze konfidenta gestapo i został siadł na ławie oskarżonych w Sądzie 
zarejestrowany Jako stały agent za nr. Okręgowym w Łodzi. Po odczytaniu ak
V. 43:74. Otn;ymuje zadanie wykrywa- tu oskarżenia, oraz przetłumaczonego 
nla członków polskich organizacji pod- z akt gestapo „przebiegu służby" zdra
ziemnych. dzieckiej, sąd przystąpił do przesłucha 

Kabulski wykorzystując znany mu do- nia oskarżonego. 
brze teren i liczne znajomości, wydaje Kabulski usiłuje zrzucić z siebie brze 
okupantowi szereg Polzików, których os mię ciążących na nim zbrodni. Wyjaśnia, 
karża o nielegalne posiadanie broni, o że do pracy w gestapo wciągnęła - go 
uchylanie się od przymusowej pracy, o podstępnie ciotka jego, Stanisława Os
nielegalny handel, o słuchanie radia, trowska • Kowalska, konfidentka gesta
wskazuje również miejsca ukrywających\ po. Zastawiła sidła, w które wpadł I z 
się wojskowych. których_ nie mógł się wydostać. 

Pantera przyjechała do Łodzi I 
Oddal' śmy za nią czarną św in· ę japońską 

Zgodnie z naszą zapowiedzią ZCO 
łódzk:e wzbogaciło się o jesz.cze jeden 
rzadki okaz świata zwierzęcego: otrzy. 
ma!iśmy z Czechosołwacji panterę! 

Początkoyvc była mowa o czarnej pan 
terze, ale gdy obejrzano ją na miejscu, 
w czes,kim ogrodzie zoologicznym, o
kazało się, · że pantera ta nie przedsta
wia zbyt wielkiej wartości, ·a to z po
wodu już dość podeszłego w!eku (19 
lat), oraz kiepsklęgo stanu zdrowia. 

wy. Drapieżnik jest dobrze strzeżony i 
odgrodzony od publiczności. Drogę do 
Łodzi przebyła · pantera w specjalnej 
kla•t<:e. Do granicy jechała samochodem 
ciężarowym, a w Zebrzydo\ricach klat
kę załadowano również na cięż:i~ówkę, 
, która bez żadnych przeszkód :lotarla 
onegdaj do Łodzi. 

Drapieżnego gościa uwiecznili na 
taśmie filmowej operatorzy kroniki ,,Fil
mu P"lskiego" a od dwóch dni mogą 
już panterę oglądać szerokie rzesze oy
walców ZOO. 

Wobec tego przedstawiciele łódzki& 
go ZOO zdecydowali się na inną pante
rę - kremową w czarne pręgi, podobną 
1 wyglądu do lamparta. Pantera t~ jest Panterę otrzymaliśmy w drodze wy
bez porównania młodsza (ma !yiko 3 miany - za czarną świnię )apoflską i 
lat) I cieszy się tal< doskonałym zdro- dwa wllkl, czeskie ZOO ofiarowało nam 
wiem, że mimo woli każdy ma się na panterę, kuca szetlandzkiego, oraz dwa 
baczności, aby nie paść ofierą jej ape- łabędzie. Jeżeli chodzi o te ostatnie -
tytu„. I już od kilku miesięcy przyjęte zostały 

Oczywiście w ZOO nie ma o to oba- do rodziny łódzkiego ZOO ... 

Nino ..,ll'OLNOSC0 

Początek seansów: 
W dni powszednie: lt'l,30, 18,30 20,30 
W niedz. I święta: 14,30 lt'l.30, 18,30 

20,30. 

DZIS PREl\fiERAI 
Film produkc'1 radzieckiej 

>> P I R O G O I<< 

Jakże blado przedstawia się tłu1i1acze 
nie oS'ltarż-onego wobec przygważdża· 
Jących zeznań długiego szctregu lwlad· 
ków! 

Ożyła scena pełna zgrozy podczas 
zeznań, złożonych przez świadka Łu
czaka. Został on wywabiony z domu 
wraz z bratem Stanisławem prz~ Ka· 
bulskiego. Spotkanie kolegów miało na 
pozór charakter niewinny. W pewneJ 
chwili oskarżony dał bratu jego paple· 
ros, który - jak się okazało - spełnił 
roię Judaszowego pocałunłcu. W tej bo· 
wiem chwili okrążyło ich 6 gestapow
ców, dla których papieros Kabulskiego 
był umówionym znakiem. Braci areszto„ 
wano, a Stanisław Łuczak zginął ntę
czeńsłc:ą śmiercią w Radogoszczu. 

W taki sam zdradziecki sposób wy
dał Kabulski kolegę swojego Józefa Jo· 
ksa. Wsunął mu lornetkę do ręki, propo
nując obejrzenie lotniska. Joksa złapa
no „na gorącym uczynku" pod zarzutem 
uprawiania szpiegostwa. 

Gmach oskarżenia rośnie, gdy świad
kowie wskazują długą listę ofiar, wyda
nych przez Kabulskiego w ręce faszy3tO 
wskc - hitlerowskich zbrodniarzy. 

W późnych godzinach wieczornych 
Sąd ogłosił wyrok, mocą którego Hen
ryk Kabulski został skazany na karę 
śmierci. (p). 

prawjąca fizycznie lu?:> uir:ysło·~ 
-.vo 1Uy!lka ~:i: :Wytnie) straty1 CT.asu poi~an7 etltkt w wyglą•. 
dzie, u;tywaj~ codzienni• mai 
wego kremu „Anida", który \ ry-

1 biela 1 wyrównuje skórę. za.bez
piec1..ając ją w ten ~posób przed 
imiars:zczkami. Gładlr:a, równa 
i zlekka zaróżowiona od pudru 
„Ani.da" skóra, robi miłe wraże-1 nie n11. otoczeniu 1 zepewni• po-1 
wodzenie. 

Produkcja: Lentltm 
Eksploatacja: P. P. Fiim Polski 

W roli głównej: K. SKOROBOGATOW 
Reżyser: B. KOZINCEW ~ I 4679k 

Wreszcie zaczyna prawie nieśmiało. 
- W ciąż jeszcze nie rozumiem, skąd 

l2G) się tu wzięłaś ,co cię tu przyprowadziło. 

czerwony od krwi. Wreszcie fioletowieje 
.~ fiołkowieje, aż wreszcie zamienia się 
w łąkę kwitnących wrzosów. 

Tu na tej polanie leśnej dopadło ją 
wreszcie groźne widmo ~ porwało w 

Coś tam bredZ:.łaś przedtem, ale ja 
wiem, że to przemawiała przez ciebie 
gorączka. 

- Co mówiłam? 
- Ze przyprowadził cię anioł.„ 
Zniżyła głos. 
Powiedziałaś jeszcze coś takiego, w 

co nigdy, przenigdy nie uwierzę: żeś za· 
b':ła„. 

Helena jest śmiertelnie zmęczona. 
Właściwie nie chce jej ~ę mówić, uczu· 
ła jednak przemożną potrzebę wyspo· 
wiadania sie z tego wszystkiego, co jej 
nie daje spokoju. Niech Katarzyna sie 
dowie, niech jej poradzi, niech jej po-ramiona. może! 

- Zbyszku ratuj! - krzyknęła zroz- w rwących się, chaotycznych zda· 
paczona. I znów się ocknęła. niach opowiedziała jej wszystko: o swo-

- Napij się teraz trochę gorącego im romansie ze Zbigniewem, o tym, za 
mleka! - W:.erna Katarzyna przytyka jaką cenę chciała mu dopomóc, 0 bez· 
do jej ust fajansowy garnuszek. sensownośc:: tej ofiary, 0 liście Zbignie· 
Wypiła i spojrzała przytomniej na wa, a wreszcie o tym. jak zemściła się 

swoją starą p~astunkę. na nikczemnym Karolu Koenigu. 
- Lepiej się czujesz? - gładz': ją po- Katarzyna nie przerywała jej ani jed-

marszczona dłoń starej. nym słowem, Kiedy jednak Helena do· 
- Tak, nianiusiu! Tylko tak strasznie szła w opow:.adaniu swoim do momentu 

nieznośnie hol': mnie głowa! najbardziej dla niej dramatycznego, sta 
- Czekaj, dam -;:i proszek„. może ci ra kobieta chwyciła ją za ręke. 

pomoże - krząta się stara. - Więc chdałaś odebrać sobie życie? 

libyśmy cię już nigdy więcej: am two
ja mama, ani twój ojciec, który z cała. 
pewnością wróci jeszcze, am ja, twoja . . ' mama. 
Musiała być jednak szczerze przy

wiązana do Heleny, bo nie może si~ 
uspoko~ć. 

To było straszne!.„ to było straszne! 
- powtarza. 

·Dopiero po dobrej chwili powiedziała 
Ołęcka: 

- me mogło być inaczej! Sama zrozu 
miałam, że tylko krwią Koeniga zmaże 
moją hańbę, że czyn ten zrehabilituje 
mnie w oczach otoczenia, które zaczęło 
mną gandzić i że jeśli mot. rodzice wró
cą, nie będ~ musieli wstydzić się za 
mme!.„ 

- Tylko Bóg, jako ten, który dał 
nam życie, ma je prawo odebrać! 
rzekła w zamyśleniu pobożna Katarz~ 
n.a. - Nie mnie sądzić twój uczynek, 
powiem Ci tylko jedno: ja cię razu· 
tmem. Ale dlaczego chciałaś zabić rów
nież i siebie? I 

Bardzo cicho odpowiedziała Helena: ' 
- Ponieważ bardz:':ej niż życie swoje 

kochałam Zbigniewa, Zbigniew zaś od
szedł ode mnie! A życie bez niego nie 
ma ani uroku, ani sensu! 

Siada potem na krawędzi jej łóżka - jęknęła blada z przerażenia. 
i spogląda milcząco na Helenę. - Tak, nianiusiu, bo rozumiałam, że 

Chciała z twarzy jej wyczytać tajem-1 nie mam innego wyjścia.„ 

Wyblakłe oczy Katarzyny siały sie 
nal!le jak gdyby młodsze ~ piękniejsze: 
Widocznie zamarzyło im się - z tych 
czasów, które minęły już bezpowrotnie 
- jakieś wsoomnieme najsłodsze i naj· 
droższe. ; 

n~cę. która przygnała ją do niej w to Kabrzyna jest wciąż bl*1a. jak trup. 
mroźne świtanie - ale na darmo sili się - Nieszczt;Ąliwe dt:ecko, jak mogłaś 
odP.o:wied_zteć so_Qie na tamto pyta~e. to uczynić?. I P.Dmyśleć. nie zobaczi· (D. c. n.1 
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Tabela ligowa 

1. Ruch ' I 
Z. Legia ' • 
3. AKS ' • I 

ł. Cracovia ' • ; s. Wisła ' 5 
' 8. Garbarnia ' ' '1. Rymer ' ' 8. Tarnovła ' ł 

( 9. Polonia (B) ' ' to. ZZK ł 3 
11. Warta ' % 
12. Polonia (W) ' % 

' 13. Widzew ' % 
14. ŁKS ' 

Deszcz ze śniegiem 
sitki kohrnm w twarze 

H:I 
8:4 

ll:lł 

9:1 
13:3 

6:S 
1:5 
5:1 

'l':1% 

8:1 
5:11 
9:14 

lł:lł 

8:11 

Wczoraj zakończony został trzyeta.powy 
"7yścig kolarski Poznań 1... Zielona Góra -
Gorzów - Poznań na dystansie HO klpt. Wy
ścig wygrał znany kolarz warszawski Rze
źnicki, który też wygrał wszystkie etapy, 

* * * 
W 100 kim wyścigu kolarskim w Warsza-

wie o puchar przechodni płk. Konarzewskiego 
startowa?a elita polskich szosowców. Zawo
dy odbyły się w bardzo niekorzystnych wa.
runkach atmosferycznych, gdyż padał deszcz 
ze śniegiem i kolarzom dokuczyło dotkliwe 
zimno. Toteż uzyskane czasy nie są nadzp
czajne. Do biegu stanęło 39 zawodników, ale 
zaledwie 16 wyścig ukończyło. 

Zwyciężył Wiśniewski (Warszawa.) w cza
$le 3 g. 14 m. 09 s. Dalsze trzy miejsca zajęli 
kolarze łódzcy: Czyż, Gabrych I Leśkiewicz, 
przy czym różnica w uzyskanych przez tą 
czwórkę czasach wynosi zaledwie 1 sekundę. 

Zag6rski na deskach 
Na meczu SKS - Legia. w Warszawie do

szło do walki Zagórski - Olszewski, w któreJ 
mistrz Polski znalazł si~ o krok od przeg-ra
nej przez k.o. W I rundzie Zagórski zna
lazł się do 5-ciu na deskach, lecz srodze zre
wanżował się, nokautując przeciwnika w II 
rundzie. Mecz wygrał SKS w stosunku 9:1. 

llo~ad dziś póidziemy 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Wczoraj odbyła się na scenie Teatru W. P. 
dawno oczekiwana premiera „Otella" !!zeks
pirowskiego. To jedno z najW!!pan!alseych 
dzieł kultury europejskiej odegrano w Insce
nizacji Henryka Szletyńsklego, w dekoracjach 
ł kostiumach Otto Axera, w wykonaniu czo
łowych artystów zespołu: Borowskiego, Kos
sobudzkiej, Łapickiego, Maliszewskiego, Pie
traszkiewicza I Tymowskiej. 

Sztuka ma zapewnione długotrwałe powo
dzenie. Dyrekcja zwraca uwagę na godzinę 
rozpoczęcia: 19-ta. Spóźniający slę nie są 

wpuszczani na salę. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 16 i 19,15 pełna humoru sztu

ka R. Matu~zewskiego I J. Rojewskiego,, Gos
poda pod Wesołą Kukułką". 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś o qodzinie 19 min 15 fana ·Noela 

Cowarda „SEANS". . 
Teatr „SYRENA''. Traugutta t 

Dziś o godz. 19.30 „AMBASADOR'' 

Anemiczny atak ŁKS 
meczu z AKS 1: 4 # 

przyczynq przegranego 
Co najmniej 10 tysięcy widzów przy· niecelne. Janeczek zdobył się na de-

1 

W AKS bardzo dobrze zagrała §rod

było na bo::.sko ŁKS, licząc, że po trzech cyzje tylko w jednym jedynym wypad- kowa trójka ataku. Dobrymi strzelcami 

kolejnych porażkach doznanych w roz- ku, w!:.ęc kto miał strzelać bramki? byli Spodzieja i Pytel, w polu natomiast 

grywkach ligowych łodzianie zdołają się Napad ŁKS grał jakby zahypnotyzo- wyróżn!:.ł się Muskała. Gajdzik zagrał 

wreszcie zrehah':.litować. Niestety, i tym wany, podciągał piłkę do pola karnego przeciętnie, Janduda na obronie dobrze. 

razem ŁKS pon::ósł porażkę w stosunku z pewną nawet łatwością, lecz tu zaczy- Bramkarz Mrugała, mimo przewagi 

4:1 (1:0). Porazka ta jest tym bardziej n~ła się tragedia - brakował? ~trzel- ŁKS, nie miał pola do poµ:su. Jedyna 

przykra, że ŁKS miał przez cały czas :O'"Y. A d?. przerwy była ~iezhczona bramka zdobyta przez łodzian, to samo• 

meczu więcej z gry, szczególniej do ~losć sY:tuac3i podbramkowych. bójczy strzał Durnioka. 
pauzy. Wynik meczu byłby na pewno odwrot . . -
Przyznać trzeba, że drużyna AKS nie ny gdyby. atak łódzki potrafił tak srze- . Pierwsz~ minuty . upłynęły pod zna· 

jest przeciwnikiem łatwym do pokona· lać, jak to robili Ślązacy. Bramki uzy- klem S:.lneJ przewagi ŁKS, ale atak nie 

nia. W zespole tym gra trzech reprezen skane przez AKS były efektowne, mi- potrafił wykorzystać dogodn~ch s~tu: 
tantów Polski: Spodzieja, Gajdzik i Jan mo, że strzały oddawano z dużej odle- acji. Ślązacy dopiero w 20 mm. oddah 

duda, poza tym w ub. wtorek reprezen- głości. pierwszy strzał na bramkę Suszczyń
tacja Śląska, która pokonała Pragę 2:1 w drużyffie ŁKS najlepie j wypaa! skiego. To nie wróżyło gośctom sukcesu, 

oparta przecież była na graczach AKS. Janeczek w ataku, oraz Baran, zwłasz- a jednak ..• 

spośród których aż ośmiu brało udział w cza w pierwsżej części gr~. W pom?cy Jednak w 26 min. po rzucie rożnym, 
zwycięskim spotkaniu. dot:ry ?Ył Karolek, • natomiast skraJnI'. bitym daleko w pole, pomocnik Wleczo 

Mimo to, mecz ten mó!!ł ŁKS wygrać. Luc I i Kopera słabi Włodarczyk był ń 
~ t d d b · 't t · B ·, k" • rek strzelił pierwszą bramkę. Suszczy 

Ale żeby to S::.ę mogło stać trzeba umieć ru ny o o egrania o ez arans 1 n;;.e . . . . , ł broni~ 
strzelać. Niestety, atak ŁKS, który w dochodził do głosu. Bramkarz Suszczyń ski był zasłonięty 1 me mog 0 ' 

zasadzie grał w czwórkę, bo Sidor był ski kilkarotnie pięknie odparował S:lne Do pauzy dalsza przewaga ŁKS. 
tak słaby, że nie wniósł nic do gry. Ba- strzały Pytla, ale przepuszczonych piłek Po zmianie stron już w 2 m!m. Wło-
ran oddał wszystkiego dwa strzały i to obronić n::.e był w stanie. darczyk w zamieszaniu podbramkowym 

--------'------------------------ zawinił l"ękę. Rzut karny pewnie wy· 

Ml•strzostwa plywack•ie egzekwował Kulik. W 6 m!m. podobną 
. , okazję ma ŁKS, ale Łącz nie wykorzy-

stał rzutu karnego. Rzut wolny Pytla 

16d„k;Ch 5Zk61 5-rednlCh brawurowo obronił Suszczyński. W 34 
• . ~ · łll min. strzelił samobójczą bramkę. Teraz 

Na basenie YMCA odbyły się wczoraj za., W poszczególnych konkurencjach zwyclę- AKS doszedł do głosu: dwa piękne strza 
wody pływackie o mistrzostwo łódzkich szkół stwa. odnieśli: 
'średnich. Zawody te zgromadziły na starcie ŻEŃSKIE: 50 m. kl. Szczepanłakówna (IV ły Spodziej~ w 36 i 43 minucie, to dwie 

około 60-ciu zawodników I zawodniczek. glmn. Państw.) 51,ł w. 100 m. klas. Dunikow- dalsze bramki dla AKS. Wynik i:l już 
w ogólnej punktacji mistrzostwo szkół teń ska (ginm. Miklaszewskiej) 1.43,l. sztafeta się utrzymał. ~ 

4x50 gimn. Miklaszewskiej 3,3'7. AKS grał kl d ' M ł ·J 
sklch zdobyło głmn. Miklaszews~iej. Tytuł MĘSKIE: 50 m. kl. Dobrowols!d (PSTP) 37,3 ws a zie: ruga a - an 

wicemistrza przypadł IV gimn. Panstwowemu. 100 m. klas. KroguJec 1.32.8. 50 m, st. dow. duda, Durniok, - Wieczorek, Piec, Gaj 

Mistrzostwo 11zkół męskich uzyskała. Szko- Jera (gimn. ąandlowe) 29,4 s. Jest to wynik dz'J.k - Kulik, Pytel, Spodzieja, Muska

ła Techniczno - Przemysłowa przed li glmn. zasługujący na podkreślenie. I wreszcie szta- ła, Barański. Sędziował Aleksandro· 

Państwowym. feta 4x500 st. kl. PSTP w czasie 2.55,1. wicz (Warszawa). 

Obw!es zczenre o licvtacli 
W myśl art. 85 dekretu z dnia 28.1. 1947 r. 

o egzekucji administracyjnej ft riadczeń pie
niężnych (Dz.URP Nr 21, poz. 84) Urząd Skar
bowy podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 
29 kwietnia i948 r. 1) o godz. 10,30 w lokalu 
Stelmasiaka Józefa we wsi Włocin gm. Grusz
czyce pow. Sieradzkiego, celem uregulowania 
zaleg?Ju:h nale:!noścl odbędzie się sprzedaż z 
licytacji niżej wymienionych nichomo~ci. 

1) szafa do rzeczy 3 drzwiowa dębowa 1 szt. 
cena szac. 15.000 zł. 

2) rogi jelenie 1 szt. cena szac. 3.000 zł. 

3) stół okrągły 1 szt. cena szac. 1.500 zł. 

4) stół pokojowy 1 szt. cena szac. 1.500 zł. 

5) krzesła różne 8 szt. cena szac. 4.000 zł. 

6) stoły sosnowe zwykłe 3 szt. cena szac. 
6.000 zł. 

7) serwantka oszklona 1 szt. cena szac. 
2.000 zł. 

8) maszyna do szycia F-mv .. Orginał" Nr 
31-15 1 szt. cena szac. 10.000 zł. 

9) zegar ścienny w czafce 1 szt. cena szac. 
8.000 zł. 

10) krowa czarno-biała około I! lat 1 szt. 
cena szac. 50.000 zł. 1 

Zajęte przedmlaty motna oglądać dnia 29 
kwietnia 1948 r. od g. 8-10 w lokalu Stel
masiaka Józefa młyn motorowy we wsi Włocin 
gm. Gruszczyce pow. sieradzkiego. 

2) 0 godz. 11-ej te~oż dnia .:;. lokalu Stępnia 
Władysława we wsi Szczawno g. Zadzim pow. 
Sieradzkiego, celem uregulowania zaległych 

należności odbędzie się sprzedaż z licytacji ni
żej wymienionych ruchomości. 

1) krowa c'1:irno-biała około 10 lat 1 szt. 
cenri szac. 40.000 zł. 

2) świnie białe wagi za 240 kg 2 szt. cena 
szac. 42.000 zl. 

Zajęte ruchomości mdn:i. ogladać dnia 29 
kwietnia 1948 r. od godz. 8 - 11 w lokalu 
Stępnia Władysława we wsi Szczawno E!m. 
Zadzim pow. Sieradzkiego. 4678k 
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OGŁOSZENIE 

żarówki importowane i krajowe, nowe 1 
regenerowane, po cenach urzędowych, wyzna
czonych przez Centralę Handlową Przemysłu 
Elekrotechnicznego, sprzedają codzienni~ -w 
godzinach od 16 - 18: sklen POWSZECHNEJ 
SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW przy. Placu Bar 
Ucklego 2 1 Dom Towarowy PSS (ul. Piotrkow 
ska 100).° 

Każda osoba nabyć mote tylko jedn11 la
r6wkę. W tychże sklepach są do nabycia 
aparaty radiowe, adaptery, płyty patefonowe 
nainowszych nagrań I wszelkie materiały elek 
trotechniczne. 4669k 

IJll' AGA! I OKULARY oraz na
SRUPlJJEl\'IY WEŁNĘ prawa okularów wa.r 

" „ !;ztat optyczny. ł.ódz, 
0\VCZ". surowa. µo- Nowomieislrn 3 3571k 
tna. prana. w K/\Ż- WYSTARCZY tylko 
DE.J ILO~CJ, „ME- d "ć 6 d 
RYNOS KRA.JOWY" z? zwon1 162-1 o 
f,ń<i7.. Rzgow~ka 4 FI- firmy „~urowce Od-
11a Rvbna 17 :i2!!3k o?dk?we . Łódź. Slen 

· k1ew1cza 28, podając 

TEATR KOMEJlIJ MUZYCZNEJ „LUTNIA" lekarze 
Plotrknwska 243 

I Dr PROCHACKI spe
c jali$fa, skórne wPne
ryczne przvirnuje 3-6 
Leqlonów 17 3486k 
oTFAlKOWSKTchf: 
rurn uroloa spe::jalista 
nerek, pęcherza, dióq 
moczowych . Piotrkow-

Dr OLĘDZKI choro
by skórno-wenerycz
ne. ŻPromskiego 41-1 
3 - 6 ll46k 
Dr ŁOZAspecjAlista 
chorób wło•<'>w. ~kórv 
ł wenerycznvrh, pierw 
sza - druga. czwarta 
- s!Mma. SIPnklewi
C7.a '.14 tp\pfnn 171'.1-~fl 

LECZ. ZEBOW. Nowo 
c7.e!';na prarC\wnła zę

bów s?.tucznych Piotr 
kowska 8. 3475k 

HURTOWNlA Wló
kiennic70 - GAianteryj 
na .. MlR'' -Stani~ław 
Trawiń~ki. ł.ódź. Piotr 
kOW$ka 49. tel. 102-03 
poleca towarv wPlnia 
ne. bAwełn h:me. dzie
wii:ir•ldP. różne tkaT\l
nv obi<'iOWP. or:>?. dro 
bna galanterie Wvsy
!a!T'v za pobraniPm 
por7.towvm CennH<f1w 
nlP •VV~"hmv 4004k 

Ilość I jakość odpad
ków-by natychmiast 
zostaly one zabrane 
no najwyższe.f cenie. 
Proszę zapamietać ł 
zanotować 162·16 

„Surowce Odpadko
we·· f ,ódź, Sienkiewi
cza 28. 3919k 
8-Ez-wzGLĘnu11a 
długość gatunek wło
sów Trwałą Ondulację 
Amerkańskiml płyna 
mi gw:irantują „Wi

Ostatnie dnt .. ZEMSTA NIETOPERZA" ope
retka w 3-ch aktach J . Straussa w premiero
wej obsadz:e, codziennie, a w niedzielę 2 
przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15. 

Teatr .,OSA". Zachodnia. 43. tel. 140-09 
Dziś I codziennie „WIOSENNY BIEG". 

Repr. CYRK Nr 1, Plac Leonarda 
Codziennie o a. 19. 15 wielki prog.ram 

cyiny porl dyr Din-Dona. 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 i 19,15. 

Kin a 
ADRIA - „Skarb Tarzana". 
BAŁTYK - ,,Dusze Czarnvch'r 
BAJKA - .,Dz!ew.czę cz: póino:::y'' 

a trak-

GDYNIA - „Program Aktualnośd Kraj. 
i Zagr. Nr, 8.'" 

GDYNIA - „Mściwy Jastrząb". 

HEL - „Zielona Dolina" 
MUZA-„Mr .Smith jedzie do Waszyngtonu" 

poranek „Przygody Nasredina". 
POLONT A - ,.Ostatni Etap". 
PRZEDWIOSNIE - ,,Na tropie zbrodni" 
ROBOTNIK - ,,Guwernantka" 
ROMA - ,.U progu tajemnicy" 
,REKORD - „Pani Miniver" 
STYLOWY - „,Mali Detektywi", -pora- -

nek „Czaoajew''. , 
SW!T - ,,Niebo czy piekło'' 
TATRY - ,,Dwulicowa kohieta'" 
TĘCZA ~ „Mali Detektywi", poranek „Na

uczycielka wiejska''. 

Dr TADEUSZ CHĘ
CJiQ°SKl choroby skór
no-wenervczne Piotr
kowska 157, 3-6 

3574q 
DOKTÓR · REICHER 
specjalista wencrvc7-
ne, skórne, płciowe 
tzabnrzenial Połlldr"lc 
wa 26 druga - ~i.\d
ma. ·~'.ł•'"-

Dr. CZERNIELEWSKJ 
choroby i:kórno-wene
ryczne. Plotrknw~ka 88 
czwarta - siódma. 

430Rk 

Dr TEMPSKI specia
lista weneryczne. skór 
ne, włosv.. moczo
ołciowe. Piotrknw!';ka 
114 ::!47Rk 

Dr Med. SIENKO Ks~ 
wery. specjalista skór 
no·wenervczne Klliń · 

skiFq(\ 132; 13-14 1 
tfi-.)8 4t73k 

ska 159, 4 -6 
2340k 

Dr lnl.rn"SKT choroby 
serca 11 - 14. Leqio· 
nów 'I 

LECZNICA IPkarzy 
soec1al istów qablnet 
den tvstyczny Piotrko
wska 3. Tel. 216-48 
-OR MARJHEWICz 
GUSTAW wenerycz
ne. skórne Piotrkow
~ki:i 10!l-R. tpJ t ~!l-52 

Or MAJEWSKI choro 
by krhiPrr'. wewnętrz
ne. Legionów 1-:i - 1 
'T'<>l • ?1 R-P? ~fi~2k 

Dr MARKłEWIC'Z cho 
roby żołądka. jelit, wą 
troby. Piotrkowska 145 
3 - 5. 3545k 

WISŁA - „!<./foje Uniwersytety", poranek o 
godz. 1 lej. 

WŁÓKNIARZ - , Wśró:I lud1i" 
ZACHĘTA - „Bitwa o szyny", poranek 

„Goal", 
WOLNOSC - „Ostatni Etap". 

Dr MIRSKI akuszPria 
choroby kobiPce. że-
romi;kiego 37. tel. 

257-23 tlk 
DrJfOżYCKI spe:ja
li~ta chorób kobiecvch 
akuszerii przeprow11-
dz'ł się . Obecnie: Piotr 
kawska 33, przyjm11iP· 
2 - 6 1~1Q1< 

Dr JERZY ŁUSZKIE
WWZ. KohiPC'e Lerin 
nów 3 - R nd 9 - 11 
- 16 - 18. 37321! 
nr KOW A ~,SKI MTE: 
CZYSŁA W. specjalis
ta ~kórno-wPnerycz· 
ne 1 Maja 3, 8 - 10: 
4 - 7. 2334k 

Penhr~r. · 

ARUSZFRKA wnJTA 
SIEWICZ. - Abltu· 
rlentka War~zaw•klej 
Kliniki ProfP~ora Gro 
madzklego przyimnje 
Pomorska 43 321l3e 

tuono - sqrzeitat 
AKUMULATOR f ódi, 
Andrzeja 29 poleca a
kumulatory do każde 
go samochodu, moto
cyklu I telefonu. Spe
sia lnie dla motoru 
„Die!';ela '' I samach 
amerykańskich, gwa
rancja od roku do 
dwóch lat. Kupujemy 
stare akumulatory 

l~kr:rvnkil tPI lll5-25 
GALANTERIA hurt
detal poleca Pvtloch 
I S-ka Łódi, Piotr

DENTYST A WODNIC kowska 51. 3569k 
Kl Stanisław sp~cjal- ELEKTRYCZNE przy
ność: korony, mostki rządy pomiarowe kupu 
por!'elanowe, Andrze-

1 
je L~horatorlum, Lino

ja 11, tel. 154-12. wa 23. 4398k 

AT(UMULA TOROWY leń!"cv Fryzjerzy•· Za
w<>r~7t?t. hn~nwn. n~ 

prf'wa l::ir!owaniP ak11 
.111latorów w~z0tklch 

tvnń1'1Q' , \V'V1.,......., ... ..,:o i ' 
!'howe, ~nlt~ne. E!wa
r;„,„;i:i, l' fidź, ul 7„_ 
W1ld710I 11 417f)'r 
SPRZEDAŻ lrnrtowa 
kappJu!;zV I hPrPtów 
dam~ldrh. dniv wvhńr 
- CPnV ni•kiP f',ńM 
Kooernika 47-12 ~ An 
tonn•n•lr<1 ~Q1 Ro 

·sPPTP.DAM rolwane 
na kol?ch aumowvch. 
St~n barcho dnbrv. 
Próchnika 4, tel. 1&~-48 

4673g 

FOTOGRAFIE legity
macyjne uczącej s!ę 
młodzieży, pracującym, 

poborowym zniżka . Na
wrot 1 4363k 

w<icfaka 11. 3682k 
FRYZJERZY! N~dÓŚ ~ 
m1ionv płvn do trwa
lei ondulacii ,,ROME
AN" w proszku (na

..... .,.? o-.n-·n ;"' '\(TÓ Ll<"" n :i 

niemyte tłuste włosy) 
Laboratorium ChPmicz 
ne Rzepkowski Łódź, 
Piotrkowska 82. tel. 
212-75. 4672g 

7an•rar11w~n!~ qracv 
NATYCHMIAST po
trzebny fotolaborant, 
Dobry, szybki facho
wiec. Wynagrod-zenie 
bard10 dobre. Naruto
wicza 8. 4651g 

·~1mlaione dokumenty 
ZAGUBIONO kartę re 
patriacyjną Sobczak 

Zvgnnmt Franc!sz.kat\ 
ska 29. 4674g 
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